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Lwów, piątek 4 lutego 1921 


lacze 


p 
M E ŻY, 
kis i 


Naczelnik wyiechał wczoraj do Paryża. 


Warszawą, 2 łutego. 
IPAT.) Wczoraj piykiualiie o godz. 7,45 w'e- 
szorem Naczeln'k Państwa odjechał do Paryża spe 
cyalrym pociagiem, Na dworcu na pożegnauńe 
przybyfi ozłanikowie rządu 2 p. prezydentem ańnó- 


NA SPOTKANIE NACZELNIKA, 
Gdańsk: 2. lutego. 
(PAT.) Domoszą z Londynu, że radca lega- 
cyjny Wysocki w zastępstwie posła polskiego w 
Berlinia, wyjechał wczoraj do Zbaszyma na Spo- 
ikamieę Naczelnika Państwa, któremu towanzyszyć 
będzie de granicy niemiecko-franouskiej. 


PRZYGOTOWANIA POSELSTWA POLSKIEGO. 
Paryż, 2. lutego. 

(PAT). Posetstwo polskie rozpoczęło wysyła- 
me w imieniu Naczelnika Państwa Polskiego za- 
proszefń na przyjęcie, które się odbędzie w piątek 
w hotelu „Trion“, a w imieniu p. Władysława 
Miokiew czą na uroczystość, mającą się odbyć w 
Muzeum Połskiem. Pułkownik Wien awa-Długo- 
szowskii wyjeżdża jutro wieczorem dg Kolonii na 
spotkanie Naczelnika Piłsudsk'ego. 


ZAPROSZENIE DZIENNIKARZY. 
4 Paryż, 2. lutego. 
(PAT). Dziennikarze rolscy, oraz wybitni re- 
prezentanc, prasy paryskiej otrzymali z Quai 
d'Orsay zaproszemie na Śniadanie, które się odbe- 
dzie we czwartek w południe przy udzłale przed 
stawicieli mocarstw sojuszniczych. 


GODZINA POŚWIĘCONA ROLSCE, 
| Paryż. 2. lutego. 
(PAT.) Na życzenie prezydenta ministrów, z 
okazyi przybycia do Francyi marszałka Piłsud: 
skiego, ministerstwo oświaty zarządziło, aby w 
sobotę dnia 5. bm. we wszystkich szkołach po 
święcono jedia godzinę wyłkładowi o Pałsce, 


CO MÓWIĄ FRANCUZI O DARZE OBRAZU 
MATEJKI. 


(PAŃ. „Potit Journal" 


Pary, 2. lutego. 
sodkreśla, żę projezt 


i 


strów Witosem ma czele, koua dyplomatyczny, 


członkowie m'syi wojskowych i gemeralficya. Ra- jak 1 rozum 


Rok XII 


dskacyd w pariamencie niemieckim nad uchwalami paryskie. 


na położenie między Rosyą a zachodem Europy. 
Francya zapewne pomoże mu w zrealizowanią 
tych zamiarów. „Eclair“ pisze: Zarówno serce, 
zachęcają nas do zacieśrienią We- 


zem z Naczelnikiem Państwa wyfechali ministro-Tzfówe : lączacych nas z Połską, którą w soku ze- 


wie Sapieha i Sosnkowski. 


złożenia w darze obrazu Jana Matejki 
D'Arc“ jest wzruszającym dowodem przyjaźni, 
wiążącej Polskę z Framcyą. 

Min sterstwg skarbu 


PRASA „FRANCUSKA WITA, | 


Lo 


szły tak wspaniale potrafiła i w przyszłości 
rówatież,zmriteć będzie spełniać swoją misyg i zas 
służyć sobie ną zaufanie, w niej pokładane. Li- 
czymy na tią przy odbudowie pokoju Światowe: 


„Joanna | oo, „Petit Parisien“ omawia w obszernym arty- 


kule działajrość marszałką Piłsudskiego į kończy 
amtykui słowami: „Takim jest człowiek: który 
przybywa do Paryża jako przedstawiciel Polski: 
poważny, groźny, energicznej postawy, noszący 
w rysach twarzy Ślady bolesnej przeszłości z 


Paryż, 2. tutego, którego wzroku przebiją jednak siłą i nieznisz» 


(PAT.) Z okązyń przyjazdu Naczelnika Pil- 
nxiskiogo do Paryża wiele dzienników zamiesz- 
cza portrety oraz życiorysy jego, pełne pochwał, 
zaznaczając radość z pawodu przybycia łego do 
Francyi, Wedle „Journala, przyjazd Naczelnika 
Piłsudskiego do Paryża da ludności adi eg 
zamaniłestowania, jak dalece naród pa 
drogim sencu każdego Francuza, om a 
mieszcza ma pierwszej stronicy szereg fotografii, 
przedstawiających rozmaite epizody z życia Na- 
czokyką Piłandskiego w czasłe wojny. „L Oeuvre* 
pisze między innemi: Piłsudski a Z po. 
dwójnych względów na to, aby przyjąć go z naf- 
wyższą 'syimbatyą, jest bowiem kierownikiem 
polityki. a zamazem narodowym bohaterem Poł. 
dki, z która łączy nas od wieków wspólność u- 
azuć i intenesów, Z drugiej zaś Strony, jest on 
w gwom kraju wcielenńtem idei demokratycznej. 
Podróż Piłsudskiego me jest jedynie wynikiem u- 
omé łączacych Francyę i Potskę, Piłsudski przy- 
jeżdżą do Paryża, aby ustalić pokój w Europie 
wschadniej i dać swojemu krajowi jednolitość w 
onganizacyi Sil, jakich potrzeba mu ze względu 


czallna wiara w przyszłość narodu, który pra 


gnie Żyć. , 
: Paryż, 2. lutego. 

(PAT) „Petit Parisien“ pisze w artykule, 
poświęconym Piłsudskiemu że Piłsudski bawit 
już raz w Paryżu w r. 1912 i miał wówczas 
st tajry odczyt celem pozyskanią synów emigran- 
tów polskich dla sprawy wskrzeszenia Białego 
Orta. Piłsudski wzbudzi wtedy zapał u ertuzyz- 
stów, lecz mniej ufni słuchacze nie mieli wiary 
[w niego, Mimo to człowiek o zatroskanèm czołe 
i chmumych ibrwiąch okazał żelazną wolę i po- 
trafił przezwyciężyć wszelkie przeszkody, Dzien 
nik podaje następnie szczegóły biograficzne Na: 
czejnika, Dziennik podkresta, żę Piłsudski praw 
gal powalić trzech nieprzyjaciół Polski, poczy« 
nąłąc od wwolnienia Polski z pod ucisku rosyj- 
skiego, Obecnie przybywa do Paryża jako przy- 
jacid Fnancyć: naradzić się z francuskimi męża 
mi Stanu nad zagadnieniami Polski. która odda- 
łą Europie miestychaną usługę, zagradzając drogę 
hodom bolszewickim, 


. 
4 


Milion na plebiscyt. 


Dar żołnierza polskiego 3 armii na plebiscyt. 


Warszawa, 2 httego. 


| Jórsiła Piłsudskiego. 


— Komendancie! Zbliża się 


(PAT.) Naczefne dowództwo wojsk polskich dzień, w którym ud polski górnośląski przez po- 
przesyła nam następujący komunikat: Dowództwo wszechne głosowanie ma zadecydować o swojej 


MI annii de Naczenega Widza Woiek Pońskich | 


niezłcamej woń złączenia na wieki tej nragtarej 


Ea © „GAZETA PORANNA”, 
piastowskiej dzietnioy z resztą ziem Rzpitzj |Pot- lna Twiode rgoe z prośbą o użycie ich na prace zła- 
skiel. Żotnienze IIL ammu, którzy z orężem w rę-|czone z piebiscytam na Q. Śląsku. Datek tem pie- 


Nr. 3667 


Skoro żŻolnierze wymien'omych roczników, 
pełniący nadal służbę wojskową czynną, przekro. 


ku bmoniśj i utrwalti wschodnią granicę swej Oiczy ; 
zny, nie mnoga puzostać (bajętni na los setek tysię- 
cy swcich wapóbraci, zamieszkujących zachodnie | 
rubieże Rzeczypospolitej. Nie będąc w możności 
złażemia daniny krwi dla ustatenia jej zachodmich 
granic, Składamy dziś na ręce Twofe, Naczelny 
Wodzu, daninę piem ężna. aby choć w ten sposób 
przyczynić się do złączenia i utrwałewa w jedną 


niężny żołnierzy p'łskich III. armii niechaj będzie | czą termin oznaczony wyżej, będą automatycznie 
świadectwem, że ma przyszłość dla sprawy złącze zalczen, do rezerwy, pozostaną jednak w szere- 
nią z Polską G. Śląska gotowi będą jak zawsze, i gach aż do demobilizacy . Roczniki inne, pełniące 
do wszelkich ofiar, Podp.: S'korski, gen..ppor i do- icone stuja wojskową. mależy uważać Jako, 
wódca armii. W myśl polecenia Naczelkka Pań-| powołane dla uzupełn ena armii do stanu wojen- 
stwa j Wodza Naczelnego oflanowana ma rzecz | nego. Z dniem 1. styczna 1921 należy zalczyć do 
plebiscytu górnośtaskiago suma fednego mifomaj wojska stałego roczniki 1900, 1901, oraz tycie 
marek pol. zostanie w najbliższych dniach przeka- | mężczyzn z roczników 1898 i 1890, którzy powo. 


całość wszystkich zian nep dtegłej Polski. Da- 


tek w sumie jadnego miżiona manak składamy dz.ś , ministróWe 


całość. Rezołucy: tej mie modpisał poseł Józef 
Rymer (N. P. R.), oświadczając, że nie ma w tym 
wzgłędzie upoważnienia swej partyt. 


O DOLĘ POMORZA, W i 
Grudziądz, 2. lutego. 

(PAT). Na życzenie prezydenta ministrów 
(Witosa odbył se dnia 31. z m w Grudziądzu 
złazd wszystkich delegatów Pomorza, na którym 
delegaci mieli wyrazić swą opmię w Sprawie un- 
fikacyi. Na zjazd ten przybył premier W tos, mim. (PAT). „Uon“ donosi, że na czas plebscyiu 
Kucharski i wojewoda Breyski. Po wyczerpują- | górieśląskiego przygotowano w Dreźnie i Lipsku 
cych obradach zjazd delegatów uchwalił rezolu-' 12.000 m ejsc dla dzieci, który=h rodz ce mają wy- 
cyę, d jącą się złączenia Pomorza z 'woje- | jechać na Górny Śląsk celem wzięcia udzału w 
wództwem poznańsk'em i górnośląskiem w jedna głosowaniu płebiscytowem. 


NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA PLEBISCYT. 
Drezmo, 2, lutego. 


Ministerstwo skarbu przygotowuje ostre represyć 
przeciw wywożącym walutę po ską. 


dziedzine przepsów. Protokoły z działalności 
rewizyjnej zostały przed dwoma dn ami przedło- 
żone ministrowi skarbu do decyzyi, która oczywi. 
Śc'e wypadnie, jak tego nteres publiczny wymaga | 
i która zostane podaną do wiadomości ogółu. Do-| 
dać należy, że przygotowany jest projekt ustawy 
umożliwiający właściwym władzom państwowym | 
użyce ostrych ; szybkich epresyi przeciwko n'e-| 
rogamemu wywozowś maszej waluty w jakiej 
bądź formie. 


Warszawa, 2. lutego. 

(PAT). W ostatnich dn ach obiegła prasę wia- 
domość, że odkryto w niektórych bankach war- 
szawsk ch i ich oddziałach gdańskich nadużycia w 
handlu depozytowym i walutowym. Wobec tych 
pogłosek stw erdzić należy, że ministerstwo skar- 
bu przeprowadziły w ub egłym miesiącu rew zyę 
mw kilku instytucyach finansowych warszawskich 
a Edańsk'ch i że rewizye te ujawnły istotn'e w 
kiku wypadkach obejście obow azujących w tej 


, 
Rząd niemiecki nie widzi podstawy do rokowań 
Expose ministra Simonsa w parlamencie niemieckim. 

Beriin, 2 hrtago. aż San oświadczył, że wmięszanie się w nasze 
by EW , trodi cat jen nie było przed' em mowy. Rząd zdaże , 
: obec ; r d 1 
pia? = ROW E ; Ga sobe z tego Sprawę, że dr. ga, ta Mióną się wkna-, 
SE) f : ki new Nemiec, Koałtcya sądzi może, ŻE I0m 
stwaini kcaficyjnemi, e poprzedziły konferen- “i : s , 
cyę paryską. gk re rzad a nie £l%yśmy zaciągnąć p życzkę za grawcą. Jest to 
ac. REGA 4 ine: , m kiertn 1 . Opłaty 
mons za uieshizny, Rząd niemiecki uczyni! pczy- Yme] położyły w tym kierma zapcrę 
tywne propozycye, na k'óme jednak nie otrzymał SSMte oznaczają zniszczenie przemycu m emieckie- 
cye, które co prawda nie mogły być komi retre, "© wówczas bedzie ekspart utvwdni- ny, a jeśli się 
ało zawierały płan spłaty. Zostały cme rzucone do t0 Te uda przeprowadzić, wówczas opłaty te bgdą 
formie a żywy, skor , a > czeń bedziemy miusiefi przez 42 lat spełniać pracę 
2 D a W aE r e > niewolników. Mæsten "mawiał nastepnie zatząe 
| 3 N i 
i lotnictwa. więc decyzye. Udzie zawiadomienia urzędowego. Do tych postanowień 
ira B Pea AH ceieom oer farmy należy ewentualnie utworzenie csobne.. 
nia tego, coś kwesty rozbrojenia uczy- Pie Niemiec do Ligi Narodów (głośne śmiechy w 
nik, E a ki R y D A całej Izbie.) To ostatnie p stanowienie nie intere- 
wań postawiony program zawiera wiele niejasno. |0 PTZYJĘCIe mas do Ligi. Liga, jako taka, nie ma dia 
Éd i sprzeczności, sany zmienione nie mogą mam "25 Zbyt wiele ponet. Rząd nia może widzieć pod- 
tat przewiduje okres 30-letni na umorzenie zobo» |W Paryżu, jest jednak maszym obowiązkiem użyć 
wiązań. O tem łazi duż się mie mówi. dada. e = śnadków:, aby uczyć odpowiednie 1 
za niskie, wobec czego zostały podwyższone, Na- (YÙ usyi regułaminowej cdroczono dalszą dysku- 
tomiast nikomu mie przyszło na myśl wysłuchąć SY W sprawie konieremcyi paryskiej da dzisiaj. 


w uchwałach paryskich. 

(PAT) Wa Na wczorajszem posiedzeniu Wewngtrane sprawy nie było kon'eczne. O kon- 
stawił przeb ez rokowań między Nemcami a pań. CZA. est niepraktyczna i doprowadza do gospodar 
wystąpi! z propozycyam pozytywnemi, uważą Si „niemożliwe, gdyż postanowienia komisyi repara- 

i Także w Spaa uczyniliśmy prop:zy. 2% Jeśli opiaty te przerzaci się ma rynki zagranicz 
kosza. Dia nas jest niemożliwem czymić płany w "Sień ponosić robotnicy. Wedłe osta'nich orze- 
ja alianci klauzua, dotyczące wojska, marynani dzenia karme, co do których nie otrzymał jeszcze 
nia rozbrojeń, nie widzimy jednak żadnego uzna. 0 tadmeńskiego obszaru celnego, jakoteż n'eprzy- 
rtrony państw koal'cytnych. W kwestyi odszkodo SUE mas wcale, dopóki me pestawiłśmy wniosku 
być nałoż' ne w myśl traktatu pokojowego. Trak- „stawy do dałszych rokowań o tem, 00 uchwalona 
nia francuskich znawców zdają się p. Poncaremu | wyraźne Ikomtrpropozycye (dktaski). Po krótkiej 
opini znawców niemieckich. Olemenceau swojego 


PODZIAŁ PEŁNIĄCYCH SŁUŻBĘ WOJSK. 
NA KATEGORYE. którzy służyli w armii 
Warszawa, 2. lutego. |połskiej, w formacyach polsk ch lub byłych ar- 
(PAT). Ogłoszono rozporządzenie M. S. W.| mach zaborczych, nie przesłuzyłi łącznie dwu lat 

w sprawie podziału osób pelniacych obecnie | 
shihe na kategorye. Na mocy tego rozporządze- 


latach 1898, 1899 i 1900, 


rocznej. 


nła, do wojska stałego należą żołnierze urodzen; w I] 


lib jednego roku, e tie miel) prawo Służby jedno-|f 


zana przez dowództwo II. armii prezydywn Rady | łani do czynnej służby wojskowej, nie przesłużyłi 


okresu czasu wskazanego. 


Rozmaitości telegraficzne. 


(PAT.) Dowódca miasta Warszawy. Naczej- 
ny Wódz m'anuwal gen.-podpor. Stefana Su- 
czyński:ge dawódcą m. Warszawy. 

(PAT.) Żełgowski wyj?chał do Wilna. Wczo- 
maj adżochał Żeligowski do Wima, 

(PAT.) Pomoc dla zdemob'iizowanych aka- 
demików, Dnia 6, bin. odbędzie się posiędzcnie 
sejmawiego kormitem pomocy dla zdemobił zowa- 
nych akazdam'ków. 
++ (PAT.) Biskupi Sapieha i Teodorowicz u Mi} 
lerazja, Prezydent Mllerand pmzyjął wczoraj z 
ramą ks, bisk, Sapichę i orm, aucyb, lwow. ks, Te- 
adarolwiicza. I 


a 

(PAT.) Pod iakin) warunkami roZpocznie 
Ramuma rokowania pokojowe? Wedle doniesień 
bukareszteńskich, miał minister spraw zagrani- 
cznych Odpowiedzieć na zapytanie Cz'czorina, 
zg Rumwra tyfko wtedy może się zgodzić na 
rokowanią pokorowe, jeżał! Rosva uzną przed- 
tem przyłaczenie Bessarabii da Rumunii, 

(PAT.) Układ aliantów — projektem usłądu 
a Niemcami, '«Tersps" psza że ucłod pocpisany 
przez afiamtów 29, z, m, jest projektem układu, 
który aniatby być zawarty z Ni r~n cami. 

(PAT.) Gzb'net Hardinga, Z Florydy dono- 
szą, że prezydent Harding utworzył gabinet w 
następujacyrn  składze:  Swretarz stanu dla 
gpraaw zasgramicznych C. Fnghes. sekretarz Stąs 
mu dła spraw skarbowych E, G. Dawes. minister 
wory J. W. Weck, prokurator generalny H. K. 


'Dawzherty. miner spraw wewnętrznych A. B, 


Pań, mmster rofmicwa H. A. Wallace, 


NADESŁANE. 


SółKo zabawowe cuKiernikKów urządza 
w sobotę dn a 5 lutego w salach IZBY 
RĘ"ODZIELNICZ*] (plac . Strzelecki), 


WIECZOREK 


KOST UMOWY 


Program w zapro:zeniach które nabywać można w cu. 
sierni WP. Bachmana, ul. Słowacsiego. Wi:le niespoe 
dzianek, Wstęp 13) Mk. P czątek o godzinie 9 wisczo- 

rem. — 1006 na Ochr»n<e Piłsuds<iego, 9039 


Trza ŚE TA F 

radoi solaa wojsiowego w Tarnopola 
i wszyśtkim którzy wyświadczyli ostotnią przys 
sługę bł. p. mężowi memu Ludwikowi T:śze- 
rowi, a w szczegulności W. P. por. Ado:fowi 
Hezlowi za gorliwe, pełne poświęcenia się zaję” 
cia pogrzebem i rodziną, składamy tą drogą sem 
deczne „Bóg zapłać“. 


9030 Trazerowa z rodziną, 
DENTYSTKA 


D7. F. ROTREELDOWĄ 


powróciła | ord nu e ulica Pańska I. 8151 


kar) 


* 


NA BALE! = 
| SZPILKI I NORMY D>) WŁOSÓW 


ORYGINALNE PARYSKI? WZORY 
DJSTARCZ% DROGUERYA 


M-ra LESZKA SŁADJWSKIEGO 


LWÓ 4, HOTEL GSD:1G6E'A) 82372 


24 m 
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Ju. 3 


|| w ZA W ZO | 


KINO LEW 
wyśniztla ożecnie 


NADESŁARE. 


ZE R EO DA 6 
E SE | 
w LSB 

"JE s U 


Swego 


Atrakcyjny dramat w 5 częściach z życia przemytników hiszpańskich, rozgrywający się na tle malownie 
ezych widoków gór Pirenejskich wytwórni „Phocea* w Marsylii — ze znakomitą artystką francuską 


IVONNE GARAT. — Obraz ten ilustruje muzyka aa Koncertowych organach. 


Ze spraw ruskich. 


WAŻNA DEKLARACYA RUSKA. 
„ROBOTNIK“ i „RIDNYJ KRAJ“. 
Lwów, 3 lutągo. 

Artykul „Robotnika“ na temat rozwiązania 
kwestyj Małopolski wschodnie, znałaz! bandzo cie 
xawą odpowiedź w piśmie „R. Kraj“, którą z ofto- 
wiązku dziennikarskiego notujemy. „Nie choaary 
'eraz — pisze „R. Kraf“ — nozfbierać niektórych 
iakłtycznych danych, z których „Robotnik“ wyciag- 
ga pewne konsekwencye, chociaż już dzisiaj zatzma 
czary, że są one mylng i nieprawdziwe, O tam bę 
dzie jeszcze czas pomówić. Stwierd: any jednak, 
że organ, który zasiępuje interesy peźskiej partyi 
socyalistycznej i który mamy prawo uważać za 
wyraz jej Cpimii, oświadcza się za roswiązaniewm 
pytania wschodnio-galicyjskiego, w drodze kiom- 
żromisu, porozumienia obu narodów. Stoi on na 
stanowisku, że takie rozwiązanie, które leży w in- 
teresie obu narodów, da się przeprowadzić w for- 
mię wyodrębnienia Galicyi wschodniej i nadania 
jej szerokiej autońomii poł tyczneż z własnym sej- 
mam i rządam, przy odpowiedniem zabezpieczeniu 
praw eferientu p lskiego i zastrzeżeniem niekitó- 
rych spraw wspólnych dla rządu centralnego, 
gdzie musiałby zasiadąć Ukrainiec dłą spraw Ga- 
licyi wschodniej“. 

Na ową ofertę „Robotnika“ adpowiada „Ri- 
dnyj Kraj następuiąco: „Z wszystkich ziem zæ- 
sielionych więfrszością Rusinów, należy stworzyć 
ladną prawnm'-państwową jednostką z własnym 
zejmem i rządem, związaną z państwem pol- 
wiem unią (?) realną i wspólnością pewnych 
praw, 


Pozostawiamry dańsze wywody „R. Kraju“, 
$ TUE AA O Aaaa A ZER A i a EM 


Wśród pism i ks'ążek. 


Lwów, 38. lutego, 
Pyza Lubertowicz: „Taniec paiskaiski czyli 
Satyry dzigielsze*, 


Od kiku lat w pismach ukazywały sę utwory 
młodego poety Z. Lubertowicza. Cechowała je 
przedz wna melodyjność, rzewność, głębia praw- 
Jziwego uczucia. Lryki z czasów wojny, to jakby 
pulsy serca poranionego, bjącego w poranionych 


piersiach strof. Potem poeta zamilkł, Dz saj do- skiej (zą miesiące styczeń luty 1921 i. 
pero Się odezwał, strojąc swą twarz w Śmiech i zeszytu stanowią następujące prace: Jerzy Zwier 


rołtrząsając w ręce bczem. W ostatnich tygo- 


dmiach ukazał sę ma półkach księgarskich tom je-| ski“, dr. Bron sław Chodkew cz: „Droga wodna 


ro satyr „ Taniec paskarski', który 
dz siejszei Polski wiernym jest „obrazem 
pisal to autor rozbolały srodze 
jednym dla Śmiechu, drugim ku przestrodze. 
I w całym szeregu satyr paskarsk taniec hula, 


rzą się, kiesą brzęka, chichoce a śmieje s ę, podry-| wej“, 


guje na tłustych łapach, wywalając Światu jęzor, 
bje w kieszenie zapchane i woła tu serce, tu 
mądrość, tu op nia. Reszta furda, Więc hulaj, z 
niedoli, z jęku, krzywdy buduj wesele. Tan paskar 


8964 


kriadące na oełu pouczenie rządu polskiego, uotufe- | 
my tylka dalsze jego argumenty. | 

„Głos sccyalistów polskich — pisze „R.' 
Kraj“ — nie powinien przeorzmieć wśród  społe- 
czeństwa polskiego bez odgłosu, powinien wytru- 
szyć polski rząd demokratyczny i te partye pok, 
skie, które połjmułą znaczenie problemu poisko- | 
ukraińskiego z dotychczasowej bezczynności i sie 
rułą je na drogę reafnego czynu, Przez zamecha- 
nie dotychczasowiej prfityki, która często przybie- 
trala kiemmeak wrogi Ukraińoom i prowadziła do 
nowych represyi, a przez przystępiente do zata- 
twiemia tych żądań naszych, o których codziennie 
wspominamy na szpalłach naszego dzienmikia, da- 
dzą P:łacy dowód, że rozymteją. wspólny interes | 
obu narodów i chcą poisko-ukralński proołem roz-, 
wiązać siusznie i sprawiadliwie w porozumieniu z 


narodem ukraińskim. | 


WALKA Z KOMUNIZMEM W POLSCE. 
Botszewicki dziennik „Wiesty”, wychodzący 


Z Pol. Towarz. krajoznawczego. 


Organizacyą Towarzystwa, Wykłady p, & 
„Polska w obrazach“, Wysokość wkładej 
członków, — Wyboty preZydyum i zarzadu. — 
O współdziałanię z Radą Ochrony Przyrody, — 
Przeciw niszczeniu kosodrzewiny į lasów. 


Lwów, 3, lutego 


(me) Niedawno założone Polskie Towarzy: 
stwo Krajoznawcze (oddział tłwowski) odbyło 
wczoraj w sati Muzeum .Przemysłowago swe 
pierwsze walne zgromadzenie, Przewodniczącym 
zebramia obrano prof. Anczyca, sekretarzem 
pol. Dąbrowskiego. 

Dr, Fufiński, jako prezes Komitetu orgarizą- 
cyjtego wyjaśnił sprawę założewą Pol. Towa- 
rzystwia Kraboznawiczogo, które wyłoniło się z 
Pol. Tow. rmurytstyczno-krajoznawczego, W Ko- 
mitecie omganizącyjnym pracowali; dyr, Lityń. 
ski, dr, Morwitz prof. Kwieciński i prof, dr. Fu 
liński, Towarzystwo paczyniło szerag prac ptzy« 
gotowawazych, mianowicie dało wydrukować tor- 
miame zgłoszenia do Towarzystwa i legityma- 
cye i ogłosiło cyk! wykładów p. t. „Polska w ©- 
brazach*. Mowa podziękował prot. Siemiradz. 
iemu za pozwołeme korzystania z klisz pow- 
szechtych wykładów uniwersyteckich, oraz Poli. 
technice za udzielenie sali, 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości: 


——" 


po- 


w Winnicy, umieści artykuł, w którym komeniu. czem przeprowadzono dyskusyę nad wysokością 
jąc wiadomości o zawieszeniu lwowskiego „Wpe- wkładek członków. Refarent, w myśl wniosku 
redu“, nazywa to walka z komunizmem w Polsce. zarządu, properawał, by oznaczyć wpisowe na 5 


| 

CHRUNIADA! | 

„R. Kraj“ pisze: Kudurałna imłodzież ukrażń- 
ska, nis mogąc wydostać się z Kijowa z rządem 
UNR. poddała się kolosalnej demorafizacyi. Jak 
okazie się z dzienników b Iszewidkich, poeta bu- 
kowiński Dmytro Zah, jest członkiem partyt ko- 
mumstycznej. Wybitny działacz ukrański Jakiw 
Sawozonim redagnije gazetę bofszewicką w Żyto- 
m 'erzu. „R. Kraj“ pociesza się, że nie maig oni nic 
wspólnego z kamunizmem i zeszki na tą droge tyb- 


iko dła ratowania życia. i 


sów, 


pa PFET) wowa r f aiian maa bath Iana io 
płacze szłochem prawdziwym, serdecznym, tym 


‘| samym, co sie rozetka w wichrach na rogach W; 


lic, w skardze nędzarzy. 

Z. Lubertow ez swoim śŚrniechem z czyteln'- 
kami się dz eli, ale jakże częsty jest on bołem 
bezdomnego włóczęgi, którego los jest gorszy od 
losu bezdonmego psa, 


„Bandera Polska“, Ukazał sie Ii II. zeszyt 
„Bandery Polskiej',. czasopisma, pośw ęconego 
sprawom żeglug polsk ej, organu Ligi Żeglug Pol- 
Treść 


kowsk , pulk. marynarki: „Gdańsk, jaką port Pol- 


z Polski do Rumunii“, Zenon Pietkiewicz: „Ko- 
manikacye ma ziemiach polskich", inż, Roman in- 
garden: „Drog wodne na kresach wschodnich 
Polski“, dyr. Gabryel Chrzanowski, 'szeł sekcyi 
marynarki handlowej: „Znaczerre floty handlo- 
inż. Tadeusz Tillimger: „Port morsk; w 
Tczewie“, Leoa Pączewski: „Odbudowa n'em e- 
ckiej floty handlowej“. Następuje bogaty przegląd 
gospodarczy, poruszający aktualne zagadn ena 
żeglugi i dróg wodnych w Polsce, Anglii, Amery- 


ski wiedź. Kop w płacz, kop w nędzę i tańcz — | ce, Niemczech i wogóle zazran'cą, sprawozdanie 
wytańcz śm ech, radość, szczęścia łzy mi płacz | z działalnośc Ligi Żeglugi Polskiej, oraz interesu- 
nie zamącą, bo „dzisaj potęgą i bożyszczem SĄ | jącą kronika b eżąca. 


wszystkie św nie.“ 
Lubertowicz Ssatyrami Sswojsmi  chlaszcze 
przez pysk, na odlew, nikogo nie oszczędza, a 


„Bandera Polską jest obecnie jedynem pistrrem 
na ziemiach polskich, pośw ęconem sprawom że- 
glug i dróg wodaych, grupującem  jednocześne 


wywieka padl nę zgmiłą z trzewi narodu, czy to| najpoważniejsze siły naukowe i publicystyczne Z 


pisząc przepyszny „lament pańsk m4 chłopy“, czy 
p sejmie, wyborach, o postach, czy kreśląc żywe, 
prawdziwe sylwety m iristrów itd. Dusi się ze 
Śmiechu. ale jakże czesto znać, że ten śm'ech to 


zakresu marynarki handlowei i wojemnej. 

Kom tet redakcyjny tworzą: redaktor „Bat 
dery Polskiej" dr. Władysław Biegele sen, człon- 
kow'e Komitetu: dr. Bronislaw Chodkiewicz, dr. 


struga krwi pękającego z bolu serca. Wśród satyr| Julian Jurczyński, mż. Stanisław Łęgowski, inż. 
rozrzucone są utwory nawpół żartobliwe, W nich| Kazimierz Rodowicz. 


nahe nędzę miast, cicha skargą szlocha, żałość 
wierszy patrzy, lak oczy medoli sierocej, zastyzłe 
w krzyku rozpaczy. Lryzm w tych utworach za- 


Adres: Redakcyi i Adm'nistracyi: Liga Żegługi 
Polskiej, Warszawą, W. Marszałkowska 63, m. 9, 
tal. 15—63, 


l artyleryi polskiej“. - Pamętnk A. Z.: 


mk., a widłądkę moczna na 20 mk, natomiast 
prof, Wacek przedsiąwił wniosek na znaczne 
podniesienie tych kwot ze wzgledu ną patrzebę 
funduszów, Przyjęto jednak wniosek zarządu, by 
umożliwić szerszemu ogółowi. a zwlaszcza 
fasztalcacej się inłodzieży: udział! w pracach taK 
pożytsacziy, i interesującego zmzeszenia. Na 
wmysek prof. Wacka podzielono ozłonków ną 
Awyczajnych, wspierających i założycieli, okre. 
dajac włkładkę roczną dla wspierających na 200 
mk, rocznie, dła założycieli na 500 mk, 
<^ frzez aklamacyę wybrało zgromadzenie pre 
nesem prof, Romera, wiocprezesami prof, Ax 
r Ls TOFUSENAREGEE EW 1 PENOTE TOORA 

Zeszyt odbito w zakładach graficznych Insty 
tutu Wydawn czego „B'blioteka Polska“ w Byd 
EOSZCZY. 

» ai 

„Hastio“ Nr.7 zawiera: „Czy Żołnierz ma 
bronić swego dowódcę?" Helena Mycielskaś 
„Wam mii chłopcy ku przestrodze!*. „Iistoryą 
„Po tej i 
tamtej stronie“, Maurycy Mycielski: „Szpitał 
Wojsk Polskich na Techn ce” Z życa kulturalme- 
go. Kalendarzyk historyczny. Kack humory» 
styczny. 


w a «a 

„Komutkat Strzelecki“ Nr. 2 zawiera: „22 
stycznia 1863 r.*. „Zw ązki Strzeleckie — Kadra- 
mi Pospolitexo Ruszenia“ — Maurycy Mycielski, 
„Wojsko“ — A. Domiecki, Dział urzędowy, Har« 
cerstwo Polsk'e. Korespondencye z okr. Poznafi« 
sk ego, Lwowskiego, z Chełmszczyzny, Za. 
mojszczyzny, Puławskiego, Łukowsk ego. Kroni 
ka Strzelecka, Kilka słów od Redakcyi, Uwagi. 


„Hodowla Drobiu", miesięczak ilustrowany, 
wychodzi już drugi rok we Lwowie, nakładem 
tutejszego Towarzystwa Gospodarskitgo. 

Jest to dotychczas jedyne czasopismo puskte, 
poświęcone wyłącznie sprawom podniesienia ho 
dowli drobiu i organizacyj handlu jego produk» 
tami. 

Z «wagi, że wszystkie kułturalne narody poh 
siadają znaczną ilość tego rodzaju specyaśnych 
wydawnictw, należy » uznajniem powitać to wy- 
dawn ctwe, które w trudnych bardzo warunkach 
potralło przetrwać krytyczny rok ubiegły, przy- 
nosząc już w pierwszym swoim roczniku, obejmie 
jącym 248 stron druku szereg cennych artykm- 
łów, pouczeń i flustrącył. 

Egzemplarze okazowe tego miesięcznika, ra- 
sługująceg, ze wszech m'ar na polecenie i popar- 
cie wysyła ma żądanie Redakcya, (Lwów, ul. Ko- 
pernika | 20). 


Str, 4, 


AOAZETA PORANNĄ”, 


Nr. 3567 


ayca i dr, Fulńsifego. Seimetarzem obrano je- 
inogłośnig proś. WE Probulsikiego, zastępca dr. 
Kazim. Jaworskiego człontsami zarządu: dyr. 
Lityńskiega dr. Kiwiiecińskago- prof, Dabrowskie- 
go, inż. J. Hornumga, radcę Dziuwrzyńskiago dr. 
Z, Morwfiizą, ks. dr, Sctmnydtą i dr. Badeckiego, 
członkami kom/syś rewizyjnej: poot. Kazikowskie- 
ga, prof, Wacką i prof. Wierdaka. 

W  cgólne dyskusyi prof. Kozikowska imie- 
sem Państwiiwej Rady Ochrony Przyrody: ob- 
jaśntwiszy oel i sinqśowszy działalność tej łn- 
stytucyw wezwał członków Tow, do udziału w 
jaj pracach przez zawiadąmiane o spotkanych 
w kraju przy sposobności wycieczek osobliwa- 
ściach i zabytkach mprzyrodmikzych, w celu ich 
ochrony, 'W ter sposób Tow, krajoznawcze, tak 
biskie celom „Ochrony Przyrody“, współdziałać 
z mią będzie w idei chronienia piękna rodzimego 
krajobrazu 4 pomników natury, Mowcą wspom- 
mial o ekspfoatacyi kosodrzewiwy na Czarnotorze 
przez pawne przedsiębiorstwo do celów przemy- 
sławychi, prizyczern podniesiono Szereg taktów. 
miszczea niezwykłyce godnych ochrony drze- 
wostanów, przez chciwych zysku przemysłow- 
œw. Pastanawiono wnieść memoryał do zarzą- 
du sów państwowych z pnotestem przecw ma- 
sowej” elssploatacyi kosodrzewiny, 
| Zastenawłano się w końcu nad pozyska. 
łem dla Towarzystwa przedstawicieli różnych 
arzeszeń kuiturałnych w celu propagandy, Oraz 
wsłanowieniem swych delegatów na prowincji, 
wreszcie mad wydawniotwem morał wschod- 
wá Malopolski, 


Dyskusya nad odbudową Lwowa. 


Lwów, 3. lutego. 

(mg) W Radzie miejsk'ej utworzyło się Koło 
inżynierów, złożone z 13 członków, którymi są 
sadniinżynierowie, pod. przewodnictwem r. prof. 
Thull ego. Koło tę zastanawiać się będze nad 
yprawami odbudowy Lwowa i może w tym kie- 
runku udzielić Radzie miejskej wielu pożytecz- 
mych wskazówek i spostrzeżeń. 
'  Onegdaj odbylo sę pierwsze posiedzenie Koła 
przy udziale w'csprez. dra Stahła, Zastamawiano 
się nad projektam rozpoczęc a ruchu budowlane- 
to na wiosne i przeprowadzony szeroką dyskusyę 
nad tańszymi sposobami budowana domów. Roz- 
ważanią te rozpoczęto nawet od ziemianek, czył 
mor budowanych w ziemi, których myśl naturalnie 
zgóry odrzucono, jak również projekt budowana 
domów z lanego cementu, z którego odlewa się 
mie poszczególne bryły, ale całe ściany. Stwi:r- 
dzono bowem doświadczeniem, że system taki 
gest w naszym klimace niekorzystny, gdyż mury 
z cementu są wilgotne i bardzo nehygieniczne. 

Mówiono również o domach parterowych z u- 
bójanej gliny, z pustaków betonowych, wreszc'e o 
domach drewaianych, lecz przy bliższej kałkuła. 
cyi okazało Się, że koszt domu drewnianego jest 
mawet wyższy, niż koszt domu murowanego. 
Przedmiotem obrad był także projekt noweli do 
ustawy budown czej, dopuszczającej budowę do- 
mów parterowych drewnianych, oraz z 'nnych 
materyałów, niekoniecznie z cegły.  Oczyw ście 
domy takie byłyby stawiane na peryferyach mia- 
sta, względnie w dzelnicach oddałomych od 
śródmieścia. 


Problemy tramwajowe. 


Tramwaj a pakunki, — Pozwołić czy tolerować? 
— Dobre } złe strony zarządzenia o wsładaniu | 
wysiadania. — Zarządzene będzie uzupełniona, 

Lwów, 3. lutego. 
(mg) Na ostatniem posiędzeniu Komisyi elek- 
frycznej, które odbyło 5 ę onegdaj pod przewodni- 
ctwem wicepr, dr. Stahlą rozpatrywano sprawę 
dopuszczenia pakunków do wozów tramwajo- 
wych w myśl polecenia Rady miejskiej, która przy 
uchwale podwyżki cen bletów oznaczyła także ce 
mę za przewóz pakunków, pozostawiając opraco- 
wanie szczegółów Kom syi, 
IW dysknusyi wyłonił się jednak szereg wątpli- 


wości. Zasadnicze wątpi wości, czy wogóle nale- 
dp zezwolić ma przewóz pakunków tramwajem, 
leży w tem, że po myśli koncesy* kolej elektrycz- 
na jest upoważniona tylko dy przewozu osób. Jė- 
żeli więc w wyjątkowych wypadkach dla oszczę- 
dzenia n ezamożnej ludności ogromnych kosztów 
złączonych z transportem bagaży z tworca, tole- 
ruje sę czasem jakiś mniejszy pakunek, to czyni 
sę to tylko ze względów ludzkości — ale takie za- 
sadnicze zezwolenie, a zatem nadanie prawa do 
lokowana pakunków w wozach kolej elektrycznej 
byłoby przeciwne koncesyi. 

Nadto utrudniłoby to w wysok'm stopniu ja- 

zdę osób, a tem więcej utn'emożliwiloby zapo- 
zątkowanę już nregulowane ruchu przez wsia- 
lanie z tyłu wozu, a wys adanie z przodu. Sprawę 
cozostawion, w zaweszenki, Przyczem utrzy- 
many ną razie stan obecny, t. i. tolerowan'e drob- 
wych pakunków ma uledz rozpatrzeniu. Rozważa- 
1o także wnosek, czyby nie dopuścić pakmików 
do wozów przyczepych..lecz nie powziętó w tej 
Spraw'e także żadnej decyzyi. Trudność stano. 
wiłoby szczególnie określenie, jakej wielkości pa- 
kunki moga być przyjmowane, gdyż ne da sę to 
Ściśle rozgran czyć, a. wielkie tłumoki sprawiają 
jadącym nezmierny kłopot ; miewygodę. 

Dłuższą dyskusyę wywołałą sprawą zaprowa- 
dzonego porządku przy wsiadan u į wysiadaniu. 
Jako dobrą stronę tego zarządzenia podniesiono, 
że ogrumn e zyskało va tem bezpieczeństwo m- 
chu, gdyż motorowy, który dawnej zamiast pilno- 
wać motoru, musiał walk, staczać z wsiadaiącymi, 
obecnie mą zupełną swobodę ruchów. Natomiast 
złą stroną reformy jest nieograniczone wsiadan'e 

wysiadatie z tyłu wozu, dz ek? czemu na tylnej 
i platformie gromadzą się pasażerowie, jadący na 
krótką metę i ci tłamują ruch. 

Naozół jednak stwierdzono, że po mies'ęcz- 
nem doświadczeniu zarządzenie okazało się do- 
brem i publiczność powoł. Stosnie się do tej dy- 
scyplny, oraz postanowiono, że po odrowiedniem 
przyzwyczajen'u się ludności będzie można uzu- 
pełrć zarządzenie przez zakaż wysiadania przez 
tylną platformę. 


Fabryka obuwia dla armii 


we Lwow e. 


Lwów, 3 litego. 
ło) Zapewne miewiekr Lwowian wie o istnie- 
miu we Lwowie fabryki szewskiej,  wynabiającej 
dla polskiego żołnierza obuwie. 
istnieje ıd lat 29, jest własnością Towarzystwa 


Sprawozdanie Tow. ra*unkowego 


za styczeń 1921 r. a 


Lwów, 3 hrego. 

%) Pogotowie Towarzystwa wzywano 53 rą 
Dy: z tego w dz eñ 33, w nocy 20. 

Urazy — 222, a mianowicie: złamania kości 
20, zwichnięcia stawów 4, wyłonęcenia siawów 3, 
stłuczen a 15, otancia ssóry 7, rany tłucz.me 35, 
rany mażdżone 5, ramy darte 19, namy cięte 57, 
rány kłute 12, rany postrzałowe 4, nany z ukqSzew 
nia 6, oparzenia 13, ciała obae 31, wstrząśnienia 
mózgu 1, . 

Zaslabniecia nagłe — 40, a mianowicie: ostias 
bienie i omdlenie 4, chorcby wewnętrzne l, choro» 
by inne 17, kuwcze i bcle 3, zatrzymanie awoczu ly 
osłabienie serca 1, padaczka i drgawki 1, syrm.la« 
cya 1, krwotdki 5, porody uliczne) 1, otrucia przy 
padkowe 1, upicie się 1, Śmierć nagła 1, fałszywy, 
alanm 2, 

Zamachy samobójcze — 7,a mianowicie 
przez: otrucie 5, rany cięte i kdnte 2. 

Przewozy ch rych 158.  Korzystało z usług 
pogotowia natrmkowego 425 osób: z tego me 
czyzn 204. kobiet 175, dziaci do łat 15 46. 

Szczągólne wypadki — 15, a mianowicie; 
przypadki upicia sę 1, przejechamią i potrącenia 4 
przez wczy 1, przez awomobile 2, przez kolej akei 


Działalność Iwows*'ei policyi 
w styczniu 19Ż1 r. 


Lwów, 3. lutego. 

(b) W styczniu 1921 r. dokonała lwowska pos 
licya 601 aresztowań. Z pośród aresztowanych 
ksiikadziesąt osób ukarano administracyjnie luk 
wyszupasowano, resztę oddano Sądom. I tak a~ 
resztowawo za: gwałt publiczny 3, wymuszanie 4 
fałszowanie monet 5, morderstwo 1l, spędzenie 
płodu 4, uszkodzenie cielesne 3, kradz eż 308 
sprzen ewierzenie 2, rabunek 5, oszustwo 29, pok 


i moc przestępcy 1, szpiegostwa 1, uszkodzen e ci 


dzej własności 1. obrazę straży 1, przekroczenia 
przepisów meldunkowych 1, zakazany powrót L 
gry hazardowe 3, op lstwo 16, włóczęgostwo 12, 
uchylrnie się od dozoru 1. brak przytułku 10, 
przekroczenie pat. ces. z r. 1854 37, burdy i 
btk: 38, dręczenie zwierząt 1, uchylanie się od 
powmności wojskowej 1, dezercyę 4, przekrocze« 


A fabryka taka | nie Przepisów  dorożkarskich 2, prostytucyę 48, 
| politycznie 


podejrzanych 8, paskarstwo 1 (17), 


dostaw rękodzielniczych dla armii polskiej i mieści | Wiezostwo z więz ema 1, sprawdzanie tożsamości 


się przy ul. Piianów: 33. 


36, przekroczenią skarbowe 1, agitacyę bolszewt. 


Fabryka ta składa się z 6 ubikacyi, posiada w | CH2 4 Władze woiskowe dostarczyły 9 osób. ma. 


urządzeniu 42 maszyn, pędzonych elektryką i za- 
tmidnia obecnie 60 robotników. iProdukcya tej fa- 
bryki wynosi dziennie około 120 par gotowych 
trzewików, a od łutego 1920 r. do końca roku do- 
stamczemo wojskcwości 20.000 par. Robotnicy tam 
zajęci otrzymują cały wikt i wymagrodzenię dziem- 
ne od 100—150 mk., zateżnie od uzdołnienia, 

Fabryk takich, produkujących obuwie dla ar- 
mil mamy 6:a to w Warszawie 3, w Lublinie 1, we 
Lwowie 2. Lwtwskie fabryki dostarczają oburwie 
wyłącznie Intendanturze DOQ. Lwów, a byłoby 
pożądanem w initenesie przemysłu krajowego, by 
Ministerstwo wory obięło dostawę tych fabryk 
üa swój machumek. Z chwiłę bowiem, gdyby w in- 
tendanturze DOG. Lwów znikło zap trzebowanie, 
wówczas fabryki te musiałyby stamać, 

Na czele fabryki przy ul. Pijarów stoi dyrekitor 
p. Fłorsch pod którego sprężystem kierownica 
twem wre tam cały dzień gomączkowa praca. W 
czasie inwazyi ukraińskiej Towarzystwo dostaw 
rękedzielniczych ponioslo stratę około 100.000 kor. 
wskutek zarekwirowania przez Ukraińców 800 par 
gotowego obuwia. 

W interesie naszego rozwodu ekonomicznego 
należy takie placówki przemysłu popierać, tw- 
tząc w ten sposób podwałiny pod własne fabryki, 
co w przyszłości dia bogactwa kraju będzie miało 
doniosłe znaczenie. Skazami dotychczas wyłącz- 
nie na import, będziemy mieli chowie własne, - o 
przy naszesn obechem rapotrzebowaniu' sprawi, 
że toczaie kilkanascie milionów zostanie w kraju. 


gistrat 3, szpital 13, koni.nowano 13, wyszupaso 
wano 35. | 


Na plebiscyt górneślą ki. 


Lwów, 3 lutego. 

Polski Koumitot zbiórki marek poczt.wych ua 
cole narodowe i społeczne we Lwowie (ul. Strył: 
ska 24, I. p.) rozpoczyma w dniu jutrzejszym w kra 
mie studenckim Polskiego Białego Krzyża przy uk 
Szajnochy (boczna K pernika) w godzinach popo- 
łudniowych sprzedaż polskich i zagranicznych ma 
rek pocztowych na dochód akcyt plebiscytowej na 
G. Śląsku. Komitet zwraca się do miłośników fila. 
telistyki z gorącem wezwaniem, aby popari cele 
niłebiscytowe, zarówn* przez zakupywamie marek 
pocztowych, przeznaczonych na sprzedaż po ce 
nach bandzy umiamsowanych, Jakoteż przez ofiaro- 
wanie cenniejszych amarek do sprzedaży, z poda- 
niem manej im ceny tych marek. O ile cfierowane 
marki nie będa mogły być sprzedane do terminu 
plebiscytu, dochód z późnieńszej ich Sprzedaży 
przeznaczony zostanie po polowie na akcyę zbiór- 
ki złota Narodowej Omranizacy; Kobiet we Lwo- 
wie (ul, Ossotińskch 11) i na rzecz Komitetu po. 
mocy dla żcłnierzy-studentów I ich rodzin, zosta: , 
iacego pad kierownictwem Potskiego Białego 
Krzyża, 


| mł 
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Z DNIA. mę pół miliona marek p. przydzielił Wydział spraw 
aprowizacyjnych dia Mał polski na poknycie za- 
potrzebowania u agółu niezamożnej ludności 
wiatu stamtsławowigki ego. r 
Pożary, W ostatnich dniach zaalarmowialła 
Dyrekcya ikciei straż pożarną do pożaru, który 
miał rzekomę wybuchnąć na strylchu w zabudowa 
niach dyrekoyjnych. Olkazało się jednak, że był to 
«|ogień kominowy, który szybio «gaszono, tak, że 
skończył: się tylko na strachu. 
Równocześnie, wybuchł ogień pokojowy przy 
„Jul, Roguskiego, który zniszczył azęść urządzenia, 
wyrządzając znaczną szkodę. 

Orkan powietrzry, Wichura, która od kilku dni 
Szalałą mad S'anistawcwem, przemieniła się w po 
niedziałek 24 stycznia w istny otkan. Ciemne 
chmury przesłoniły horyzont, pdczem około 5. po 
południu przy obniżentn się temperatury z -F3 st. 
R. na — 5 st. R. siny wiatr, jakiego nie pamiętają 
starzy budzie, rozpętał się wraz z śnieżycą, Tnąby 
śniegowe waliły przechodniów na ziemię i wywra 
cały wozy. To też w jednej chw'li prawie cały 
ruch uliczny ustał i wszelka komunikacya okazała 
się niemożliwią. W wielu miciscach huragau wy= 
wrócił słupy telegraf oczne i telefuniczne, powymy- 
wał całe dachy z domów, jakcteż postrącał kopu- 
ły z kamienic, Przy uťcy Kazimierzowisiej np. 
zerwał wicher z budynku g'mnazyałnego aale wią 
zanie dachowe wraz z dachem, który spadłszy na 

w o! przejeżdżający wóz włościański, zabił komia na 
Kronika stan:s awowska. miejscu. Jadący cudem tylko unttnał Śmierci, al- 
{Oå naszego stanisławowskiego korespondenta). bowiem na czas wyskoczył z wozu. Straż pożar- 

Stan stawów, w lutym ima interwomiowała natychmiast w usunięciu gru- 
Powlafiwy Komitet popierania Starbu maro. |20w | dachu. 
dowego zawiązał się tutaj, powołując do wspól- Równocześnie prawie wvbuchły w  rozmai- 
pracy przedstawicieli wszystkich tutejszych grup tych pumktach miasta trzy ognie, na szczęście ko- 
p psk i wyznań. Wydział pòd przewodnie. minowe, które zostały przez straż pożarną bez- 
tweam p. Vogla odbywa co tyg dnia "posiedzenia, , zwłocznie ugiaszone, is, 
cełem należytego przygotowania alsoyi zbierania | 
darów w całym powiecie. | 


Materyały bi źniane i gotową odzież za ce-! 
um em- A i 4 


LWÓW SIĘ BAWL. 


Lwów się bawi jak szalony, 
Co nac bale i reduty, 

Żona kmzayczy: kup pończochy, 
Córka wała: kupuj buty, 


Trza pracować dziś za czterech 
Że aż mózg ci się odwiłókaiia, 
Wie najlepiej Genio Wroński - 
lie dziś kosztuje suknia. 


Z pióra żyć to rzecz nie łatwą- 
Choćbyś głową walił w beton 
Nie wyskoczy z niej poemat, 
Nie wytryśnie z niej fejlaton 


Cały dzień się stkłada rymy, 
Szuka w prozie nowej drogi, 
A w efekcie zaroabiłeś 

Na but jeden z lewej ncgi. 


Paskarz futro ma wsmaniałe, 
W starych portkach chodzi piewca, 
Wielkie głupstwo zrobił odciec, 
Ze nie oddał mmie do Szewiaa. 
Nemo, 
— 


” 


Myślałam, : Że umrę 


m uwi EEN mój Gd Fa 


JULES de GASTYNE eż GERARD BOURGEOIS po twoim odjeździe... Takie wszystko było 
azarma į puste,.. Byłabym napewne odrazu zbrzy | 

S Y A N © Ç Y dta! Wyobrażasz to sobie, mój pękny: Sylwia 

m brzydka? Lecz pomyślałam zaraz: on wróci, | 


= Przybiegnie w twoje ramiona, spragniony, OSZA- 
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


lały, zapragnie jeszcze twej młości! Dla iego 
tłómaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska, radości musisz pozostać dawnym pięknym de-! 


moren. Patrz, patrz, zawsze jestem tak samo 
piękna! 


3 ai : Stelio stał jednak lodowaty i na słowa uwo, 
każdego jej słowa, Delikatnie wykrojone, rô- dzicielků ochpowiądał twardem, ostrem spojrze- | 


żowe jej nozdrzą, poruszały się, jak małe skrzy- piem. Sylwia zarozumiała wówczas, iż straciła 
delka, pekne usta rozchytały się na lśniących już swą dawną moc, swój dawny magnetyczny 
zębach i drżaly w wołaniu o pocałunek. |wpływ na nego i głosem drżącym, już nie na- 
Spokojny, zimmy, sztywny Stelo patrzy! na miętnościa: lecz złością, powiedziała: | 
niq: jakby na piękną aktorkę W dobrze oddawa-| — Jakto? We ami jednego dobrego słowa 
nej roli, Ona zaś, wycąguąwszy doń ramiona, na powanie? Pozwalasz mi wypowiadać całą 
mówiła daty glosem omdtałym: |moją oszalała miłość, pozwalasz mi wywoływać 
— Nie miałatn nic od ciebie, n'c, ofarutny!., | piękno wspomnenia przeszłości, a sam zniewa- 
Ami jednego marnego słowa!.. Nie wiedziałam Żasz mnie milczeniem?! Twoją miłość umarła, 
nawet, czy żyjssz!., Ami słowa nie przysłałeś prawda? Nuxizę cię już moja natrętnością? | 
twojej Sylwii! A przecież, Sielo... jak ty mnie — Wybaczy pani — odparł Stelio z zimną 
kochałeś! Och! Jak szalenie! Jak ty umiałeś, kurtuazya, — lecz lepiej będzie, tak dla pani, jak 
rając z miłości: mówić piękne słowa, obiecujące i dła mnie gdy nie będziemy przedłużał: tej roz- 
wiekujstość naszego szczęścia!... Stelio! Stefio! mowy, w której mogą paść tylko przykre sło- 
Czyż n'e jestem już ta, którą nazywałeś twoim Wa. Zachowajmy miłe wspomnienia naszej.. 
cudnym demon:m? Popatrz ną mnie!.. Ach! przygody i poprzestańmy na ten, 
Nie tym złym, zimnym wzrokiem!.. Popatrz naj Głosem achrypłym odrzekła: 
miie twemi dawnemi oczyma, temi z cudnych — Kochałam cię Stelio, przysięgam ci] 
godzin milości.. Czyż już nie jestem piękna?... i byłabym naprawdę zgodziła się podzelić z to- 
Wszyscy powtarzają mi wkoło, iż byfiby szczę- bą nędzę wygnania, byle zachować twoją miłość, 
śliwi, mogąc urrzeć dla mnie! Przecież ty w'esz, W dużych, ciemnych oczach Sylwi! załśnily 
Stefo że wszyscy nudzą mmi niewypowedzia- lzy; Stelio zmieszał się; nie kochał, jej, lecz nie 
nie! Jedno tylko imię zawsze mam ta ustach: móg! zmeść widoku płaczącej kobiety. Odwrócił 
ńojel Jeden obraz w Sercu: twój! Musisz mi się: by odejść kijka kroków, gdy Sylwia nięspo- 


{f (Ciąg ca szy) 
Cuduą była w tej chwili aamiętności. bijącej 


Pm | Sc 


ima do ciebie przyszłam, 


"my, że był to tylko kaprys! 


Str. 5 


Wiadomości samborskle. 


Afera cukrowa, — SiOsunki aprowzacyjne. « 
Uruchomienie autoromicznego zarządu, zi - 
Gorączka balowa, 

(Od naszego samborskiego ARE 

Sambor, w lutym. 

Od szeregu tygodni zajmuje opinię publiczną 
naszego m asta tajemnicza 
+ afera cukrowa, 
której ofiarą paść miała tutejsza Kasa Oszczędno- 
śc, Idzie mianowicie g zakupione ; w gotówce 
wypłacone trzy wagony cukru, kióre z powod 
niemożności uzyskania pozwolenia na wywóz z 
Gdańska, zostały w drodze publ cznego przetargu 
sprzedane, tak, Iż Kasa Oszczędności miała pow 
nieść milionowe straty. Pogłoski o chorobe i u- 
stąpienu jednego z obecnych dyrektrów Kasy, 
Oszczędności utrzymują się nadal, mimo zręczne» 
go tuszowań'a tej sprawy przez pewne sfery, 
których wmie j dyletan'yzmowi tego rodzała 
fakty przyp Sać należy, Wobec rozsiewanych nie 
raz mawet tendencyjnie pogłosek o mliowowych 
stratach, nileżałoby raz wreszcie tym plotkom 
kres położyć ` przez ogłoszenie publiczne prawdzą 
wego, choćby najsmutniejszego stanu sprawy, J+ 
Spoko'ć publiczność, która przeceż ma prawe 
wykonywać swą obywatelską kontrolę nad tego 
rodzaju instytucyą, jaką jest Kasa Oszczędności, 
zaś rozsiewane alarmujące pogłoski mogą podko» 
pać byt nawet najroważniejszej instytucyi fman- 
sowej. Cóż z tego, kiedy brak odpowiedni, kwa- 
lifikowanej dyrekcyj, oraz rozumnego k'erowuł- 
ctwą i w tej instytucyi boleśnie odczuwać siłę 
daje, a czas byłby najwyższy „odświeżyć" nieca 
i tę instytucyę naszego miasta. 

Stosunk; aprowizacyłne 

Są u nas nadal opłakane, a zboże rumuńskie fako 
nie nadchodzi, to też na'wni i łatwowierni, którzy 
jeszczę przed m esiącamt w konsumach į koopera- 
tywach na zakupno zboża rumuńskiego pieniądza 
złożyli, powoli wycofują swe wkładki. Ceny are 
tykułów żywności idą w setki i tysiące, a pomocy 
zn kąd? Cóż mówić o paskarstwie, gdy Miejski Ue 
rząd aprow zacyjny Sprzedaje mąkę chlebowę, 
wcale pośledniej jakości w cenie po 56 mk. Brak 
inicyatywy, organizacyj, odpow'edn'ch fachowe 
ców, oraz dobrej woli, obo wszystkie cechy nasze 
go autonomicznkgo aen miasta. Pan dr. Po. 


took- bez „określonci kompetencyi ; przez nikoga 


Ram, kocjm muchem zarzuciła mu ręce tą 
SZYJĘ. 

— (Co ci jest? Czemuś taki?,, — szeptałą 
z naimiętaością į bółermn, 

Była szczerą w tej chwili, Im bardziej ja od. 
pychano, tem goręcej kochała, tem silniej gła 
vilo ją pragr ent: piesztzuty, 

Co masz mi do zarzucenia? — pytałą 
obejmując go siniej jeszcze ramieniem, — Sa 

jestem piękna i ubó- 
stwiam cię! 


Sielio wyzwał Się łagodnym meiit z że 
uścisku i nzeki: oofałąc się: 

— Proszę, niech pani mie zmusza mnie de 
, nietgirzeczności. Niech mi mani nie narzuca tej 
wstrętnej i Śmiesznej dla mężczyzny roli: bro» 
wenia się przed miłością z choćby tylko ka- 
prysim kobiety... 

Syłwia z bladej stałą się siną, Pocieznnałe 
bardziej jeszcze oczy rzucały dzikie błyski, Pię» 
kna maska kochanki, zdawało się, stopniała, by 
ukązać twarz prawdziwa, 

— Kaprys! Niech i tak będzie!,. Przypuść- 

Lecz, aby twole. 


pozorne uczucie — przypuśćmy: Że i u ciebie 
była ta tylko tantazya — ustąpiło miejsca nie. 
mawiści czy wstrętowi, musiały złożyć się na to 


— 


(EH poważne przyczyny! Zechciej zatem Wy- 


tłumaczyć się w jakiś sposób! 

— Pani, — rzekł zimno Stelio — proszę t 
wolnij mnie od wszelkich p. ża przerwiłmmy 
na. term, Proszę! 

— Nie! Nie! ] jeszcze e nię! — krzyknęła 
Sytwia, — Żądetm, aby pat mówił. Pogardzasą 
mną: pane de Villares, przyznaj, że mną po 
gatdząsz!,. d, n 


Śtr. Ë 


„GAZETA PORANNA”, 


Ne. 5567 


dotąd nie zamiarowany komisarz rządowy, otrzy- 
mać ma wkrótce uzupełnioną Radę przyboczną, 
złożoną z 24 członków. Czy będzie z uiej zadowo 
lony, to sią wkrótce okaże. W każdym razie 

ożywieuje i uruchomienie autonomicznego zarządu 

miasta 

è poiożemie kresu autokratyczrym rządom dotych 
czasowym jest niemałą zasługą energicznych i 
sprężystych rządów nowego starosty Porembal- 
skiego, który w krótkim czasie swego urzędowa- 
mia potrafił zaskarbić sobie Sympatyę szerokich 
kół całego miasta, Oby tylko p. Starostą postarał 
się, by zawiadmienia starostwa były doręczane 
stronom w wygotowaniach p'semnych, bardziej 


czytelnych, a byłoby ma razie wszystko w po-|; 


rządkat. 
Miasto nasze przeżywa istotnie 
gorączkę bałową 
ł niema tygodnia, by jakieś przeds'ębiorstwo ta- 
meczne nie wypróżnił, i tak już chudej kieszeni 
mieszkańców . maddniestrzańskiego grodu.  Bałe 
garnizonowy, modoficerski, szpitakry, amerykań- 
ski, kolejowy, Białego Krzyżą i Bóg wie jak się 
tam one wszystkie wabią, gromadzą zwyczajnie 
towarzystwo samborskie w salach Sokoła, gdzie 
do błałego rama płąsają pary w zawrotnych ta- 
mańcach walczyków, mazurów +; faxtrottów. Choć 
biedosia — to... hyd. Życie płynie odmiennnym to- 
remi i na wszystko fmmdusze znaleźć się muszą. A 
skąd łe czerpać...? Po tradycymym „śŚledziu* — 
vajmiemy się kulturalno-oświatowemi i społecz- 
wemi instytucyami naszego m'asta. 
a e E OWTYZESZTYEE a TI 


NADESŁANE. 


JÓZEF SELZER 


Lwów, ul. Gródecka 64 (naprzeciw kościoła św, Elżbiety) 
wykonnje sztuczne zęby na kauczuku i złocia, korony, 
mostki według najnowszych systemów. 8529 


Pr 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. „MICHAŁ SALBETER 


OD WYDAWNICTWA. 


P. T. Prenumeratorów „Ga. 
zety Wieczornej* i „Gazety Po- 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc Luty, a to tem pew- 
Po" że tym Prenumeratorom, 
tórzy prenumeraty NOWEJ 
wraz zewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
5ego Lutego 1921 zniewoleni 
będziemy wstrzymać wtymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety: 
Zwracamy uwagę na to, że wypłnta kwo- 
apłaconych na czeki P. K, O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. 
Ceny prenumeraty podane są w na- 
główku. 


j 
BRONIB A. 


Czwartek, 3. lutego o godz. 7 wiecz.: „Lalka“, 
operetka. 

Piątek, 4. lutego o godz. 7 wiecz.: 
miłość”, komedya. Po raz pierwszy. 

Sobota, 5. kitego o godz. 3.30 popol. „Betleem 
połskie"* (Jasełka). 

Sobota, 5. lutego g godz. 7 wiecz.: 
dur“, opera. 

Niedziela, 6. lutego o godz. 3.30 pop.: „Betleem 
polskie" (Jasełka) ostatni raz w sezonie. 

Niedziela, 6. lutego o godz. 7 wiecz,: 
lestrant“, operetka. 


„Wojna i 


„Tftuba- 


„Pa- 


w głównych ro- 
łach w atutowym 
dramacie pod tyi. 


„CHI 


SLANE. 


AZIŚ PO RAZ OSTATNI NORDIS 


LILI JACOBSEN słynna z urody art. dram. 


„SYNOWIE LUDU" 


MERA“, ul. Akademicka 8, Wspaniale ilustruje kwartet smycz. 


i GUNNAR TOLNAES świat. sławy tragik 


Niedziela, 6. lutego o godz. 11 wiecz.: „Redu- | kilku dni trudno bardzo o mięso oraz wędliny 


ta na cele płebiscytowe". 

Poniedziałek, 7. lutego o godz, 7 wiecz.: „Woj- 
na i miłość”, komedya, po raz drugi. 

Wtorek, 8. lutego o godz. 7 wiecz.: „Manewry 
jesienne“ operetka, 
jm 

Mianowania. Naczelnik Państwa zamiano, 
wał: H. B. Artzta (Arctowskiego) Dra filozofi 
honoris causa Uniwersytetu Lwowskiego, byłego 
kierownika oddziału nauki w nowojorskiej Biblio- 
tece publicznej, profesorem zwyczajnzm meteo. 
rologii i geofizyki w Uniwersytecie Jana Kazi- 
mierza we Lwowie; Dra R. Ganszyńca, b. prof. 
nadzwyczajnego filozofii klasycznej w Uniw. Po- 
znańskim, profesorem zwyczajnym filozofii kła- 
sycznej na Wydziale filozofcznym Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie; Dra W. Rogalę, 
docenta prywatnego geologii i paleontoiogii 
z tytułem prof. nadzwycz. profesorem nadzwy- 
czajnym geologii w Uniwersytecie Jana Kazimie- 
rza we Lwowie; Dra $. Ruziewicza, docenta 
prywatnego Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, profesorem nadzwyczajnym mat.matyki 
w tymże Uniwersytecie. 

(mg) Niezwykłe powodzenie zyskała sobie 
Gdrazu redutą płebiscytoewa, którą ma się odbyć 
6. bm. w Teatras miejskim. Świadcza o tem o- 
gonki, tworzące się przy kupnie biletów na redu- 
tę w bimae Sokołowiskiego przy ul. Jagietfoń- 
skiej Nęci bowiem zarówno charakter zabawy, 
agłoniętej tajemnicą masek, którą jednak: jak 
możną się spodziewać ze wzgłędu na powagę ce- 
lu i Komitetu urządzającego. będzie miała cechy 
wytworne — jak i program, złożony z produk- 
cyi wybitnych sił Teatru miejskiego i „Bagateli”. 
Ponętną perspektywę stamawi także możliwość 
wygrania milicnówek. których aż 15 przeznaczo- 
no dg nozlosowania, Najwięcej jednak przyciąga 
cel, na jaki obrócony będzie dochód z reduty: 
gdyż Górny Śląsk jest dziś argumentem, przed 
którym otwiera się nawet aąfbardziej zamknięta 
kieszeń, 

Do PT. księży proboszczów, burmistrzów, wój 
tów l sołtysów! Obywateiski Komitet, Wykonaw- 
czy Obrony Państwa przesyła bszpłatnie numery 
Śląskie dziennikaopfakatu „Strażnicy“ zarządon 
miast, parafiom i gminom całej Rzeczypospolitej. 
Prosimy w nalepianie „Strażnicy“ w miejscach 
widocznych, 


Zwykłe jednak przed południem wędiiniarnie po: 
siadają pewien mały zapas kiełbas, kiszek, sal 
cesonów itp. Otóż onegdaj kupiono w pewnej 
masarni kiełbasę, tzw. krakowską. Mięso Samo 
było niezłej jakości, natomiast kawałki słoniny 
w niej się znajdujące, były proweniencyi amery- 
kańskiej. Nie mamy nic przeciwko produktom a- 
merykańskim, owszem jesteśmy zadowoleni, gdy 
posiadamy ich jak najwięcej; lecz każdy przy- 
zna, iż solona, o specyalnym posmaku słonina 
amerykańska do wyrobu kiełbas absolutnie się 
nie nadaje. Mimo, iż cena kiełbas jest słona, 
nie musi ich zawartość być także słoną. 

(r) Nie nos dla tabakiery, ale... Stosunk; panujące 
w teraźniejszych czasach zmuszają nas niestety 
bardzo często dp przytaczania tego starego i zna« 
nego przysłowia, W niniejszym wypadku przy. 
pommieć o niem mależałoby pan, która sprzedaje 
w miejskim sklepie przy uni. Romanowicza. Oczy: 
wiście przyznajemy, jż energia i temperanient jest 
rzeczą bardzo chwalebną, temperamentu tego nie 
mateży jednak wyładowywać naprzykład na twa« 
rzach kupujących. Pani ta mianowicie, zdenerwo+ 
wana widoczne jakiemi$ przejściami osobistej maa 
tury — inaczej bowiem tego wytłumaczyć sobis 
nie możemy — na pytanie służącej pp. D., zamiea 
szkałych przy ul. Długosza 37, czy jest chleb, zae 
miast odpowiedzi wybiła Bogu ducha winną stia 
Żacą po twarzy. Zamiast z chlebem powróciła 
b'edna dziewczyna do domu z płaczem i narzea 
kamiami ną teraźniejsze sklepowe. Fakt powyższy 
polecamy uwadze odnośnych władz z prośbą o 
pouczenie tej pani, w jaki sposób makazują nak 
pierwsze zasady grzecznośc, zachowywać się 
wzgiędem kupujących. 

(b) Przeczułony. Andrzej Antoniszym, uczeń 
IV. kl. norm., liczący tat 10, syn konduktora kołe- 
jowego, zam. przy ui. Gródechiej 97, zanadto na 
saryg wziął wyrzucenie go z godziny religii dnią 


125 z. m. przez księdza gr. kat. za złą odpowiedź, 


bo od tego dnia już nie przyszedl do domu. Mima 
poszukiwań u krewnych i znajomiych Andrzeja doa 
tychczas nie znaleziono, wobec czego ofciec zwró. 
cił się do policy z prośbą a wdrożenie posre 
kiwań. — 

(b) Kto tu winien?' Takie pytanie zadawana 
sobie wczoraj na policyi, kiedy Adam Krzemiński, 
zam. przy ui. Źródłanej 7 domiósł o zaszłej w tyn 
domu awanturze. Weldhig jego opowiadamia, nies 


Z Tow. Akc. „Prelyzya”. Powstało w Pozna. jaki „Antoni Świstak, plut. ze stacyj zbornej 40 pp. 
niu przy współudziale Banku Związku Spółek Za. | zamieszkały w tejże realności, wszedł do mieszka 


robkowych przedsiębiorstwo pod firmą Tow. Ake |nia murarza Józefa Komarzyńsk ego, 
„Precyzya*, z kapitałem zakładowym 3 miliong | chwali 


skąd pa 


wyleciał krzycząc: „gwałtu”,  poczeny 


marek. Celem spółki jest handel, wyrób i repara | Wszedł do swego Imieszjkania, skąd nieoawem wró 


cye maszyn i narzędzi precyzyjnych, urządzenie 
pracowni niaufowych, technicznych i mrechanicza 
ných, sprawdzanie i pomiar aparatów i instrumen- 
tów, wykonywanie modeli dia wynalazców itp. 

Bł. p, Jakób Pressler, starszy 
straży pożarnej, zmarł przedwczoraj w 57 roku 
życia. Zmarły przebywając w służbie straży po- 
żarnej przez 34 lat, cieszył się wskutek swego 
nieskazitelnego charakteru ogólnym szacunkiem 
i poważaniem. W ostatnich czasach był on in- 
struktorem strażaków i brał udział przy wszy: 
stkich większych pożarach. Pogrzeb zmarłego 
odbędzie się dziś o godzinie 1 w południe. 

(b) Strajk robotników szewskich ostate- 
cznie zakończony. Wczoraj na komisyi cenni- 
kowej obie strony doszły wreszcie do porozu- 
mienia. Mianowicie od 1 lutego otrzymują robo- 
tnicy za 8&-mio godzinny dzień pracy podwyższe- 
nie płacy o 75 prac. Nadto obie strony zawa- 
runkowały sobie 14 dniowe wypowiedzenie i zgo- 
dziły się na to, że następna rewizya płac odbę- 
dzie się 1 marca, ewentualnie nastąpi podwyżka 
płacy w st.sunku do wzrastającej drożyzny. 

(b) Nieco o. fabrykatach masarzy. Jak o- 
gólnie mieszkańcom naszego grodu wiadomo, od 


cil z nożem w ręku i chciał się rzucić na Koma 
rzyńskiego, w czem mu atoli przeszkodzili Sąjste» 
dzi. Wobec tego sprowadzono obu w stanie mo. 
cho pijanym ma poficyę, gdzie Komarzyński twiera 


sierżant |dził, że Świstak gu zranił nożem, a Świstak twier. 


dził wręcz odwrotnie, skamżąc Się na Komarzyń. 
skiego. Ponieważ pytania „kto winien?“ nie mo- 
Źna było „ad hoc“ rozwiązać, pozostawiona obu 
aż do wytmeświenia w aresztach. 

(b) Włamanie do „raju“, Da cukierni Gustawa 
Hubera Stary Rynek 4, włamali się wczoraj w na 
cy nieznani sprawcy i skradli tam: 4 duże rondte 
miedziane, 10 par walców miedzianych, 2 worki 
orzechów, 150 kg. masła kakaowiego, 200 kg. cze- 
kolady oraz wiete korzeni zagranicznych, tącznej 
wartości 200.000 marek. 

b) Fabrykant „rołł.mopsów* okradzłony, P. 
Józefowi Iłałpernowi  „łabrylkantowi  rollumopa 
sów”, zam. przy ut. Słonecznej 34, skradziono a 
kieszeni palta wiszącego na ścianie w „fabnyce” 
5800 mk. i dokumenty. Padefrzanego o tę kradzież 
pomocnike „fabrykanta“ aresztowane, 

(b) Garderobę wartości 6300 marek skradł 
jakiś nieznany sprawca po włamaniu się do mie 


Nr. 5667 


szkania p. Edwarda Dunikowskiego, ulica Małe- 
ckiego 6. 

(b) Codzienna rubryk». Samuelowi Man 
nartowi, kupc-wi z Przemy a, sk ad iono wczo- 
raj w tramwaju ŁD portfel zawierający 11.000 
marek i 2 dolary. 

(b) Kradzież piwniczna. Joachimowi Wie- 
nowi, ul. Alem eków 7, skradziono z piwnicy 
korce ziemniak w, 8 kg. świec itd. w łącznej 
wartości 2000 mk. 

(b) „4nalezi>no*. Po długich poszukiwa” 
niach policya „znalazła“ bardzo „potrzebnego“ 
jej Leona Biczs, notowanego złedzieja, który ma 
na sumieniu kilsa „prac"a 


KOMUNIKATY. 

Koncar jadwigi Lachowskigj, primadonny 
opery królewsk ej w Madryc.e, «nający się odbyć 
dnia 7, kujego br. w wali Tow. muzycznego we 
Lwowie, budzi ogromne zainteresowane, Piękny 
głos, znanej u nas artystki, którym przez dłuższy 
czas azarywała, puiliczw ŚĆ twowską, spotężiał i 
dazedł do wyżymy, prawdziwego artyamu. Na 
program nadzwyczaj wrozmaicony Składają się 
dzieła komrkzytorów : Maroetto, Pargolezi, Bach, 
Mozart, Wiec. la:i.n, Paderewski, Szopski, Szyma- 
nowski, Wieniawski, New'adomski, Śpiew Lach- w 
skiej zy.(xał uznanie najpoważniejszych krytyków, 
którzy mlodej śpiewaczcz wróżą niezwy'.łą przy- 
szłość, Bilety ma tem koncert są do nabyc a w skla- 
dzie nut Połonieckiego, ulica Klementyny Tań- 
skiej 4. 3. 

Odczyt o Górnym Śląsku gen. Latinika 
odbędzie się dziś o godzinie 5, nie w saac' 
kasyna oficerskiego, lecz w Domu katolickim, 
ulic: Gr decia 2. 

Posiedzenie sekcy] dla Spraw dofyczących 
wymiaru «praw.edliw=ści odbędzie Się 3 lutego o 
godz. 6 pop. ul. Zimorowicza 9. Na porządku 
dziemmym: zasady prawa o wynagrodzeniu vekos 
dy. Wstęp wolny dla wszystkich ozionków Town- 
rzystwa. 

Ochrona lokatorów, Zapowiedziany na dzeń 
l. bm.'.w Związku adwokatów polskich wykład 
prof. Alferhanda o mowej ustawie o ochronie lo- 
kaiorów odbędzie sę w piatek dnia 4. bm. o g. 
6ta wiecz. w sali Tow. Palitechnicznego. 

Lwowskie Towarzystwo jekąrskie, III, Po- 
siedzenię naukowe odbędzje się 4, bm. o godz, 6 
wiięczór w Polikinice, ul. Lindego. 


Pod znakiem zapytania. Nigdy jeszcze cieka-|przed 250 laty, — Klejnoty przechowywane od 


wość widzów nie była taka podniecona, jak to 
dzłeje się checnie, odkąd w „Marysieńce” i „Ko- 
pernifu* wyświetlają sensacyjny dramat P. 
„W labiryncie Nowego Jorku“, W kilku seryach 
rozwija się akcya tau emocymtakna, że widz bez 
tchu Śtedzi ma ekran e tę walkę dwóch potężnych 


wysiłków: wale nieztłomnego człowieka, uzbrojo- | 
nego w nadzwyczajną wiedzę techn czną i bandy Stów, mzakomo zamierzających tę część Towru: 
zorganizowanych bandytów w wielkin stylu. Po w Której przechowane są angielskie klejnoty ko- 


seryi pierwszej, która była miejako wstępem do 
tej walki, jaka teraz rozgorzała, widzowie pozo- 
stali pod znakiem zapytania, oo będzie dalej. Cie- 
kawość ta w drugiej seryi zasp kojoną została 
tylko ozęśc'owo. Poznaliśmy, że owej zorganizo- 


wanej mafii umie się przeciwstawić iadem czo- 


wiek silny, rzbudzoną m łością do prześladowańej 
Heleny. Wiedza tego człowieka, jego rozum i dz'el 
ność, jego niesstnaszona odwaga i olorzytmia sta 
fizyozma, zdwmiawają i porywają. Serca widzów 
biegmą ku temu człowiekowi. Jego sprawa Staje 
się ich sprawą. To też wszystkimi nerwaańj wi- 
dzowie biorą udział w tej walce. Nigdy ani pod- 
czas gry w totalizatora, ani podczas najbardziej 


gjcać do domu z pustami kobiałka.ni. 


| 


t: dzenie strażnika, — Rubia wielkości 


U 


hazardowej gry w karty nie doznaje się tyfu wra- | 


żeń. co tutaj, P dziwia się urządzenia techn'czne | 


rozegrana. Widzowie nadał pozostają pod makiem 
zapytania. W dałszej seryl znajdziemy rozwiąza- 
nio tej zagadki. 


— ym 
«VUV A W EJ L“ 
Spedycyjno-transportowa i handlowa Spółka akcyjna, 
Filia w: Lwowie, przeriosła biura awcje z dniem I lu- 
tego 1921 na pl. Maryacki 9, I. p. 


—0— 
INWALIDOM, xalekom I cierpiącym na nogi 


ro'een 3 Dierwsz-rzędny Zaklad obuwia ortopedveznego |miją] go namówić de spelnienia owego 


Ł Nowosarña, Lwów, 323w3ew4 ago? 6, naprzseciw 
głównej poczty. Liczn= poleconia i swiadeetwa P. T, La- 
karzy*specyalistów. 


zany Krzyk Edwardsa. Mmo to, iż Bicod zaslu- 


9017 jra z pensyą roczną 500 funtów szierfingów. 


21383 |mieżnych: według 


|nich 


amóstwo „tricków“ filmowych. Walka jeszcze nie | 


Str. T 


mia; się Karol II. założyć, iż klejnotów tych nikt 
am praua mme posiadać aja będzie i Bkogd 
zakład wygrał, 

Od tego cząsu niejeden Śmiałek próbowai 
xlemoty koronne zralbowąć. ate, według słów Sk 
Gsorge'a Younghusbands ich Stróża — jest to 
absolutna miemożliwością, Od 700 lat znajdują się 
notoryczny bak m ẹsa i tłuszczów, a do tego przy |"łelnoty w przechowanu w Towrze, Dawniej 
łącza się tqjniejąca z dma na dzeń na tangach przechowywane były w opactwie w Westmie. 
d ść zieniaków i kapusty. Wczoraj specyalnie jesz |Sterze w „Chapel ol the Pyx“, skąd je włerótce 
cze wak było chleba aprowizacyjnego, wobec te. | usunięto gdyż, jak podają ówczesne kroniki „nie- 
go nia trudno jest sob e wyobrazić, jaki humor po- |iaden zakonnik próbowął częściowo je sobie nie 
siada Śnedmia warstwa łudnióścj, która nie jest w.|erawnie przywłaszczyć*, 
sianie zakupywać wszystkiego w pasku. W pastu Stróże .itejnctów byli wynagradzang bardzo 
bowiem można nabyć czozo tylko dusza pragne, |marnie, W dawnych czasach otrzysny wał dozorca 
ale ludność Lwowa przec eż mie skiada się z Sa-|kilelnotów, któremu do pomocy dodawano zawsze 
mych paskarzy! Ludzie o stałych dochodach, nie |jeszcze kilku ludzi, 50 funtów szterlingów rocznie. 
mogą płacić za kiio wieprzowiny 220—240 mk, a|Kkól wszakże nie zaniedbywał żadmaj akcyi, by 
pi której to cenie wczoraj pokątnie mięso naby- |cziowiela, zadnującego tak ważne Sian wisko, a 
wano. który przeważnie pochodził z dobrej rodziny aite 

Z powodu braku chleba aprowizacyjnego, ce. | zieńskiej, szczodrze obdarowywać. 
na chieba „paskowego*”, na który wczoraj był ct- Zdarzało się często, iż królowie zmajdufgc się 
brzymi popyt, podstacczyła natychmiast w zórę.|chwilewo w opałach finansowych, zastępowałi ka- 
Za ‘hilo białego chieba płacono 120 mk, za kiloj mienie prawdzwe, bezwartościowem: im tacya- 
ciórmnego 80 mk., za maig bułeczkę 6 mk., za wię- |.ni. Najciekawszym ze wszystkich drogich kamie- 
kszą 15 mk, Za jażc płacono wczoraj od 9—12 mk., |ni, znajdujących się w Towrze, jest rubin, wielko- 
za litr mleka do 30 mk., za kilo masła 500 mk., za |Ści jaja kurzego. Tkwi obecnie w koronie królew- 
kiło sera 100 mk. Za jarzyny płacono następujące |skiej, Pierwszym jego właściciełem był „czarny 
ceny: za gfówkę kapusty 15—30 mk., za główkę |ksłążę”, najstarszy Syn króla Edwarda IL 
ałarepy 15—2 mk. za główkę kietu 15—25 mk., Po ścięciu Karoła I, zarządził parlament, za 
Za korzonek chrzanu 5 m. za kilo k'szonej kapu- maimową Oliwera Cromwella, by wszystkie kiiejno- 
sty 30 mk, za "ilo cebuli 35 mk., za kilo jabriek 60] ty sprzedać za kwotę najwyższą, jaką zostamę © 
do 60 mk, za Kl ziemniaków 10 mk. za kilo bw- fiarowaną ma licytacyi. Na szczęście wspommiany 
ra ów į marchwi 10—12 mk. Za kilo b'ałej naki |rubin nie został sprzedany i umieszczono go w ka 
płacono 120 mk. zabilo grystku pszennego 130 m., |ronig Karota II. Najcenniejszym ze wszystkich kdlef 

kurzego ja- 
ła. — Najcenniejsze z drogich kamieni, 
Londyn w lutym. | 
Nedawno pisano wieje o spisku  sinnfeini. 


„BAZETA PORANNA”, 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 3 futago. 
(0) Na targach Fwowskich panują w dalszym 
ciygu aakane stosunki, Brak narważniejszych ať- 
tykiuków .pożywczych Sprawia, Że hidz.e ch. dzą 
po targach zrczpaczeni, zm.szemi są bowiem wra- 
I tak pamuje 


za kilo bialego afem 250 mia, za ikilo żółtego cu- | notów angielskich jest sławny Kohinoor, który po- 
kru 200 mik. za kiło drobmej fas'fi 60 nk, za kilo 
grochu 44 mk., za k'lo jagisł 62 m.. za kilo jęcze 
mienvch kmp 52 mk, za kiło grysiku kukurudzia- 
nego b8 mk., za kilo mąki kukurudzianej 40 mk. 


czątkowo znajdował Sę w koronie królwej Ma- 
ry. Rówmiaż bardzo wartościowy kamień Cutit 
nan, otrzymała w podarunku ikrólowia NE 

r 


Akt oskarżenia o 284 kartkach. 


Oszustwa przedsiębigrstwa budowlanego 
m ry w Berlinie. 
Berlin, 2. lutego. 

(r) Dnia 7. b. m. rozpocznie się przed kra 
jowym sądem karnym w Berlinie proces o tak 
olbrzymich rozmiarach, w jakich jeszcze nigdy 
nie został zanotowany w sądownictwie niemiec- 
kiem. Drukowany akt oskarżenia obejmuje 284 
kartek. Samo wydrukowanie skargi, które nastą” 
piło przed rok em, kosztowało około 17 tysięcy 
marek. Sprawy w ni ystępuj»ce sięgają jesz- 
cze r. 1907. Rozpoczęte w r. 1912 dochodzenie 
śledcze obejmowało okres dziesięcioletni. 
| Głównym oskarżonym jest były przedsię- 
biorca budowlany Eugieniusz Sivers, któremu 
zarzucają iż w wielu wypadkach naraził klientów 
na szkody wynoszące do m liona marek, kwoty 
te zaś upadały do jego kieszeni. Prócz niego 
oskarżonym jest kupiec J. Kiiiser, architekt Berndt 
i k piec Ebert. Oskarżeni są o branie czynnego 
udziału w fałszerstwach S eversa. 

Rozprawa, w której wezmą udział liczni 
świadkowie i rzeczoznawcy, potrwa prawdopo: 
dobnie kilka miesięcy. 


Z dziejów angielskich 
klejnotów koronnyah, 


Zamiar Sinnfeinistów wykradzenia królewskich 
klejnotów koronnych Anglii, Nadzwycząjnie 
baczną strzeżenje Towru, — Usiłowana kradzież 


= 


700 [at w Towrze.  USunięcie ich z pierwotnego 
miejsca w Westminsterze, — Marne wynagro- 


ronne, wysadzić w powietrze, Jęst wszakże wy- 
felaczone, by można dokonać zamachu na To- 
wer, bacznie strzeżony dzień j noc. Obliczenia! 
strmłejmisiów zawiodłyby zatem sromotnię, 
Koronne klinoty ang. usłowano już nieraz 
wykraść co się jednak stale we udawała I tak 
przed 250 Jaty podjął próby w tym Kierunku co- 
pn4 Bigod: notoryczny awanturnik, dobrawszy 
sob'e da pomocy trzech towarzyszy, Zdobył zą- 
uianie głównego wartownika, Talbot Edwardsa, 
starca 77-lstn'ego i zdołał, namówić go, by ze- 
zwoľi mu oraz trzem towarzyszom ną obejrze- 
nie tych klejnoów w nocy, Talbot zgodził się na 
to. zaledwie jednak drzwi otworzył i wpuścł tych 
czterech 'mężczyzm do Skarbca: został przez 
zamordowany, 
Niewdzięczni ludzie wybrali najcenniejsze 
klejnoty į chcieli umknąć, lecz już przed drzwia- 
ny zostali przyłapani, usłyszano bowiem podej- 


' KOMUNIKAT. 


XVIL. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 122/21. Lwów, dnia 1. II. 1921. 


Dodatkowa aprowizacya robotnicza. 


Przypomina się, że termin do wnoszenia 
podań o dodatkową aprowizacyę robotniczą w 
m'śl rozporządzenia Ministerstwa aprowizacyi z 
dnia 8 pażdziernika 1919 na miesiąc marzec 
1921 r. upływa z dniem 5 lutego 1921 r. 

Podania należycie udokumentowane wno. 

Co do powodów tj niezwykłej łaskawości sić należy do protokołu XVII. B. Departamentu 
krażyły dwie wersye. Według jednej. król sam | Magistratu, ul. Piekarska 11, III. p. drzwi nr. 24. 
czynu: 9043 
ponieważ znajdował się stale w tarapatach pic- 
itmnych pogłosek natomiast, 


giwał właściwie na Śmierć. zosta) przez króla 
Karola II, nietylko młaskawiony: ale wcielono ga 
do krółewsk'ej anmii przybocznej w randze ofice» 


DMT PATWE SK 2 nS „GAZETA PORANNA”, Nr. 5657 


Hoc e r BAGŁNOŚĆ! Panie] ORZESZE 


h jący i 6390 
uniwersytetu W” Londynie, przebywający bez | 85% uł. Zimorowicza 10 
Absylugni przer ah Anglii pó łat 30, udziela na: KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


uki języka angielskiego. Aron Rosenstrauch, Lwów. Z dniem 20 stycznia b. r. przyjmuje wszel* instrumentów pod korzystnymi warunkami. 
Jab'onowskich 24, Ii. schody, drzwi 9. 9021 | kie Kapelusze słomKowe damskie | Gz 7 
Mundantki rutynowanej, poszukuje adwokat Dr. Asz do farbowania, zupełnego przeszycia i 
kenazy, Kościuszki 18. Zgłoszenia od 4—6. 9028|przerobienia na najnowsze formy 


w -s74 kral. Fabryka kapeluszy stomkowych ifilr. 
EZAZIE |] ao aa sx, 


Dwa pokoje a kushni 


Pługl motorow?, parowe Lokomobile, Motory — po'|W okolicy (iródeckiej zamienię na takież 
iim i ia Be jacię isa 8573| lub większe mieszkanie z kuchnią i kom- 

Najlepszej jakości wody mineralne, sztuczne, stołowe i tej ei lub innej dzielnicy. — 
lecznicze re i sprzedaje fabryka „ZDROWIE* we fortem w eJ samej I y 


Kamienie młynskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny, motory, poleca 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 8994 


Młoty sprężynowe, parowe, Tokarnie, Heblarki, Giyzer- 
ki, Rury płomienne, Gatry, Motory, Lokomobile, Tur- 
biny, poleca „PILOT“, Lwów, Batorego 4. 8945 


Lwowie. 2943 Pośrednictwo wynagrodzę. 
mame . a. . eu 
Tokarnie do żelaza, beblarki, strugarki, obrabiarki do Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej 
drzewa, poleea „PILOT“, Lwów, Batorego 4. 6448 |pod „Zaraz“. 8953 


Sprzedaż materyi czysto wełnianych i różnej jakości 
na ubrania męskie, płaszcze, kostyumy, markizety, 


biełą Gi: gti szyfon Schrolla, płótna i t. p. Hof. | m r f J | 
po eam A Do sprzebawia | | 


mana 30. 91241 
patyka kamaszy, pantofli i papuczy, ulica Krakows | 5 SAMOCHODÓW OSOBBRIYCH ROWYCH l 
A nee al a a ai ' atywanych od 30-60 RP. 


Psycho-grafologa Wł, Kwiatkowskiego książki, każde- 


mu dają możność poznać siebie, drugich i odkryć | 
ważne wyn w życiu. Zgłoszenia Sapiehy 1. 49 od 3 | [01 
3—8 po poł 9038 || j Ó 


ZA BRYLANTY | cor net [tw wait 


8. A. WOLF, 3. A. WOLF, jubiler, Lwów, iler, Lwów, Sobieskiego 2. 7556 2. 1556 


5000 znajeźnego! z 


Zginął pies czarny seter „Graj“. Biala strzałka na 
piersi. Upraszam zwrócić, major Ludwig, Lwów, 
ulica Krakowska IS 9040 


Farby do materyi 


Lwów, uli. Św. Michała I. 8. 


najlepsze! jakości we wszystkich kolorach. „MÓRŁ 
N“, najlepszy środek do tępienia 


PLUS R i E W PRAWDE TY TYLKO Z | WODNYM ZNAKIEM NA BIBUŁCE „SZABELKA*. 8536 


marki „LE NE poleca 9029 


S. FEDDER „sM Aa PA 
a L] CZAS | WODA uł owych. przygotowane środki. do 

ED je KREM Wyrób fabr. chetni „fackdonejigdsć 
Yy T Els ODNOWIĆ PROSZEK we wszystkibh drog. i aptekach i od. 


jęczmienia chlebowego oraz browarnianego, kuku- rzucać mniej wartościowe preparaty. 


radny, faoli, groch rysika kulrurudzianego par PRZEDPŁATĘ! |Sktad hurtozny i ieta; any PIOTR MIROLASCH l spka. 


z pozwsieniem wywozu z Rumunii óy per Honefnita rpa: 
„POLIMEX', Polski Związek Handlowy, 


Centrala: Lwów, pl. Maryati 5. — Telefon 293. ips T 5 EE _ asiki 
Filia Warszawa, ul. Senatorska 6. Telef. 182—90. a i 
Ekspozytura Śniatyn, ul. Ormiańska 283. > 7 i 
Adres telegr: „Polimex“ 8225 Tm g oretta w | T | | Gl il am! BE | Gill 
== aa s (U z ograniczoną odpowiedzialnością ~ 
Znaczki pocztowe- Litwy fodo -==> SS. ' || wE Lwowie. UL. KOŚCIUSZKI L. s. 
i hurt. detal. i drugich państw KA Por dawniej $» BALK, Bam handlowy dla MASZYN i artykulow technicznych, 
sprzedaję, wymieniam, tylko we wto- panman a z r 
arot h Sask ianra2 a z02 arma Dział mater ałowy: pzp, owiane, qaowa EWIE 
GE" . oreg cz 4:73 a 
Adres mój w Wilnie A. PACHOŃSKI |— | cynkową, żelazną i hon Ae y: ijan jęk e Eoi anyk pan 
y ą 


Wiełka 80. 8998 


angielską, ołów hutniczy, antymon, "metal biały z zagwarantowaną zawar- 
tością cyny, cynk w płytkach etc. 


: s maszyny narzędziowe, motory, maszyny 
Dział maszynowy. dla wszelkiego rodzaju przemysła i ręko* 
dzieła, narzędzia ze stali, matali otc., pompki do piwa, kompletne aparaty 

do toczenia piwa i części składowe. 


na Matepoisks: „ME TAL" we Lwowie, 
Re rezentac e wyłączna sprzedaż rur ołowlanych, „KORN- 


hm 


ops Wółla wyrobu pudełek 


99 3 n — =". gg PLUM i GEPNER"" Warszawa, (metale). „BLEUNDUSTRIE“ 
Lwów, Rynek 18, L p. (nad aptek < z ogr. odp. Czecay. Niemcy. 
poleca veikai hju A AR SA Posiadamy własną filię w Wiedniu. Zukupno starych metall, 
aa pastę, pudełka składane i t, Pe po cenach "Rest My SIWE: EAT EE 5 3 ra ŻWYSAE SDI G  — 
najtańszych. 9023 - peame amen : 
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